Nr. 21 (2202) 


Niech żyje 


ad rotatie 


AA 


iwlościańskil 
tmatctnana a ma a a aa 
Warunki prenumeraty 


w Warszawie z odnoszeniem 
miesięcznie Mk. 3.300 000.— 


bez odnoszenia „ 3.000.000.— . 
na prowin. mies. „ 3.3/0.000.— 
Zagranicą „  6.000.000.— 


Redakcja przyjmuje interesantów 


PB edakcja i Administracja: Warecka 7 


Atministracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. 


Warszawa, Poniedziałek 21 stycznia 1924 r. 


Rok XXX. 


a 


Q 


» pans 


od 1 — 2 po pol. 


"CENTRALN 
RGAN 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Kasa czynna od ii do 2, 


e wa 


sy 


Telefon 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 | Numer pojedyńczy 50.009 mk. 


W Rocznie Powstania Syrminwego. | 


Robotniczy obchód ku czci powstańców 63 r 
i męczenników „Proletarjatu“. 


w wypełnionej szczelnie sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa odbył się wczoraj 
niezmiernie sympatyczny i pod każdym 
względem udały obchód rocznicy powsta- 


nia styczniowego i rocznicy stracenia „Pro- 


letarjatczyków *. Na uroczystość złożyły 
SIĘ przemówienia tow.tow. sen. B. Lima- 
„nowskiego, posła .N. Barlickiego i posła F. 
la, oraz postawiona na wysokim pozio- 

mie część artys ej) 
>. Zagaił w imieniu W, O. K. R. P. P. S. 
tow. Dabrowski, powołując, wśród  $orą- 
cych oklasków, tow. B. Limanowskiego, u- 
czestnika walk powstańczych 1863 r. — na 
honorowego przewodniczącego obchodit, a 
-do prezydjum == tow:tow. Dzierżanowskie- 
p Semenowicza, Żychnowskiego i Łokiet- 

» j f 


Tow, B. Limanowski przemówienie 
swoje rozpoczął od słów, iż ludność: robot- 
niczą gorąco czci pamięć walk powstań- 
czych, stanowi bowiem tę warstwę narodu, 
która nie otrzymała Polski „za darmo" — 
według słynnych dziś słów p. Kucharskie- 

— lecz okupiła ją krwią i męczeństwem. 

/alkom i cierpieniom towarzyszyła ` na- 
lzieja, że krew, przelana za wolność i pra- 
Wwa ludzkie — nie będzie przelana nadar- 
MO, że musi nadejść chwila odzyskania wol- 
ości, z której korzvstać będzie nie jakaś 
Jedna klasa, ale cały naród. 

Jakże bolesne jest — gdy dziś, kiedy 
mamy już niepodległą Polskę — widzimy 
Nowe spiski i zamachy, organizowane przez 
udzj, którzy nigdy nie spiskowali przeciw- 
ko caratowi, ale za to spiskuja dziś prze- 

„£iwko własnej Rzplitej, przeciwko Demo- 
Kracji i Konstytucji, wważając, że w Polsce 
Jest za dużo — wolności! Lecz demokracja 

‘W. Polsce jest już dziś na tyle silna, że ża- 
dn zamachy jej nie zniszczą! 

~ "Tow. N. Barlicki obszernie odmalował 
tło historyczne, na którem rozegrały się 
Wypadki 1863 — 64 r. Mówił o martwocie, 
jaka zaległa ziemie polskie po tragicznym 
końcu powstania 1831 r., kiedy to Mikołaj 

„Przysiągł sobie, że „potrafi unicestwić ży- 
Cie narodu i ziemię polska zamieni w pusty- 
mę'; — o pierwszych od z ce- 
ÉO się znów społeczeństwa, gdy korzystano 
z każdej okazji, z każdej placówki w Pol- 

Sce, by ogniskować siły i przygotowywać się 

nowej walki o Wyzwolenie; o tem, jak 
d roku 1860 rozpoczął się nieprzerwany 

“iag demonstracji, z których najważniejsze 

Z 27 lutego 61 r., podczas której padło 5 o- 

ti pogrzeb 5 poległych; krwawa demon- 
stracja przeciwko zamknięciu Tow.. Rolni- 
kary w dn. 8 kwietnia i wiele, wiele in- 


A w tym samym czasie czarna nić hań- 
narodowej, jak przez całe dzieje nasze, 
AE vijała się obok czerwonej nici najszla- 
_a„etniejszych porywów i dążeń. I w r. 1861 
"a. zabrakło wątku tej haniebnej nici ugo- 
Yi poniżenia; margrabia Wielopolski, po- 
ząc między społeczeństwem pol- 

wm a carem, wbrew woli tego snołeczeń- 
A stał się katem własnego narodu. 


dziełem właściwie była słynna 
Sów 13, do wojska”, według tajnych spi- 
nieh, której celem miało być pozbycie się 
Ezpiecznych bumtewników w polskiań 
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społeczeństwie — a która dała narodowi 
hasło do zbrojnego powstania! . 
jaskrawych barwach odmalował 
mówca bohaterskie tragiczne dzieje powsta- 
nia styczniowego i jego zduszenie w poto- 
kach i. Zatryumfował car, ale nie na 
długo. W 80 latach stanął do walki nowy: 
bohater: robotnik w szarej bluzie, który po- 
trafił obudzić i chłopa polskiego. Przyszła 
katastrofa wojenna, która dotknęła całą 
Europę. Z katastrofy tej wyprowadza Pol- 
skę ten sam robotnik w szarej bluzie! 


Tow. dr. Perl rozszerzył temat: Połą- 
jczyliśmy dziś na wspólnym obchodzie pa- 
mięć powstania 63 r. i pamięć męczeńskiej 
śmierci Proletarjatczyków, bo wypadki te 
łączy wspólna nić bohaterstwa i męczeń- 
stwa, W dn. 22 stycznia 1863 r. wybuchło 
zbrojne powstanie; w dn. 28 stycznia 1886 
r. zawisły na szubienicy — na stokach Cy- 
tadeli — ciała Proletarjatczyków: Bardow- 
skiego, Kunickiego, Pietrusińskiego i Os- 
sowskiego. Dzłeje walk porozbiorowych i 
dzieje ruchu robotniczego znaczyły takie 
same straszliwe represje; nie było tu sprze- 
czności między walkami narodowemi i wal- 
kami robotniczemi; zarówno te, jak i tamte 
były walkami o wolność, z tą tylko różnicą, 
że klasa robotnicza walczyła o wolność na- 
rodową, jako o środek do ostatecznego wy- 
zwolenia. 

Mylne jest twierdzenie, że powstanie 
r. 1863 było powstaniem szlacheckiem. Bra- 
ła w'niem udział inteligencja szlachecka i 
masy ludności miejskiej, stanowiącej jego 
podstawę. Tragedją powstania było to, że 
nie opierałó się ono na najliczniejszych 
masach ludu wiejskiego (warstwy rzemieśl- 
nicze były jeszcze stosunkowo nieliczne), 
ale lud wiejski odnosił się do powstania o- 
bojętnie. BK, | 
Tragedją był również brak przygoto- 
wania, środków walki. Tem większy hołd 
należy się bohaterom, że pomimo bezna- 
dziejności walki, będącej raczej demonstra- 
cją zbrojną, broni przed wrogiem nie zło- 
żyli. żak 
Tow. Perl omówił następnie powsta- 
nie „Proletarjatu', pierwsze kroki tej no- 
wej armji robotniczej, która działać zaczę- 
ła w okresie po powstaniu 63 r. w atmo- 
sferze ogólnej apatii, kiedy burżuazja wy- 
rzekła się już wszelkich myśli o walce i po- 
iła się z niewolą. 'Od r. 1883: (powsta- 
nie „Proletarjatu”) ruch robotniczy nie u- 
staje ani na chwilę. W tym pierwszym o- 
kresie działalności socjaliści polscy posia- 
dali jeszcze wiele złudzeń, których wyzbyli 
się później, wierzyli przedewszystkiem w 
szybki wh rewolucji swiatowej, która 
wszelkie zło odrazu usunie — dopiero póź- 
niejsze doświadczenia nauczyły nas, że 
trzeba budować wciąż nowe płacówki, krok 
za krokiem że potrzebna jest przedewszy- 
stkiem pri -a twórcza, tworzenie sił społe- 
cznych. „P :letariat" przygotował órunt 
dla dzień ‘vei mascwej walki klasy robnt- 
niczej; szubienicą Proletarjatczyków stała 
się dro?owskazem dla przyszłych walk — i 
śmiało mogliby 1zec o sobie Próletarjatczy- 
cy, żę „Ich będzie za grobem zwycięstwo". 
My jesteśm” w szczęśliwszem położe- 
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niu, bo osiaćnęliśny już grunt, na którym | 
walczyć możemy o pełne wyzwolenie, 

Tow „Perl zakończył słowami, że wie- 
rzy$ możemy w to. że już dzisiejsze poko- 
lenie korzystać kędzie z Polski demokra- 
ivcznej — ale niztvlko w to wierzyć trzeba, 
lecz przedewszystkiem pracować nad tem 
na wszyskich polach. Gdy masy będą u- 
świadomiore. partja ¿dolna będzie do po- 
konania największych trudności Przy- 
szłość jest nasza. 

+» 

Przemówienia prreplatane były popi- 
sami artystycznemi ua które złożyły się 
1) szereg pieśni ludcwych w układzie prof. 
St. Kazury, odśpiewanych przez chór prof. 
Kazury, a mianowicie: „Kalina”, „Krako- ! 


Odczyt marszałka Piłsudskiego. 


Zapowiedziany na godzinę dwunastą | 
cedczyt marszałka Piłsudskiego ściągnął na | 
Nowy Świat przed gmach Colosselim nie- | 
zliczone tłumy. Setki osób starały się przed. ! 
samym odczytem o bilety wejścia — na- | 
próżno, wszystkie już były rozprzedane. 
Olbrzymia sala Colosseum wypełniła się 
po brzegi. Wśród publiczności zauważo- 
no m. in. prezesa Rady ministrów p. Wł. 
Grabskiego. ; 


Kiedy Komendant w mundurze mar- 
szałkowskim wszedł bocznem wejściem na 
estradę, entuzjazm ogarnął: kilkutysięczny 
tłum. Marszałka powitano powstawszy 
z miejsc, burzą oklasków i okrzyków 
„Niech'żyjel'. _ Przemówienie wstępne 
przewodniczącego dr, Stefanowskiego“ 
przerywano co chwila okrzykami: „Niech 
żyje Piłsudski!' „Niech żyje Komendant!'. 
Odczyt Piłsudskiego ujęty był wyjątkowo 
ciekawie. Mówiąc w rocznicę powstania 
i czcząc jego uczestników, odrzucił: Ko- 
mendant niepotrzebny balast uroczystych, 
a zdawkowych frazesów ślepego uwielbie- 
nia i ukazując bojowników 63 roku w ca. | 
łej ich ludzkiej: postaci, a nie w aureoli | 
bohaterskiej legendy, stworzył  obraż 
wielkiej epoki nie urojony w snach roman- 
tycznych, a wykuty w dociekaniach dziejo- - 
wych. 

„Historja nie odtworzyła dotąd praw- 
dy o powstaniu styczniowem — mówił — 
za tło swych obrazów biorąc legendy, wy- 
rosłe na grobach powstańczych. Ja wam 
tę prawdę chcę dać, każąc mówić samym | 
mogiłom”. I sięgnąwszy do pożółkłych 
kart. pamiętników uje Komendant 
przed oczy słuchaczy barwne, zróżniczko- 
wane środowisko doby powstańczej i ludzi 
tej epoki wraz z ich namiętnościami, wada- 
mi i zaletami duszy. Pod naporem słów, | 
cytowanych ze wspomnień uczestników 63 
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wiak", „Chvsteczka”, „Miałeś chamie złó+ 
ty róg". „Siwa gąska", Tańce; 2)deklima: 
cja art. dram. p. Hałacińskiej: Pogrzeb 
Kazimierza Wielkiego” — Wyspiański: go; 
3) deklamacja art. dram. p. Warneckiego, |. 
„Marsz Żuawów” i "ieśń o Piłsudskim”; 
4) deklamacja art. dram. p. Balcerkiewi= 
czówny: fragment z „Kordjana”* Słowac= | 
kiego i „Piłsudski” i na zakończenie ob. 
chodu: |..Polonez” Chopina i „Czerwony 
Sztandar" — odegrane przez Trio Zw. Mu- 
zyków. 1 CHCE 

Zarówno śpiew i muzyka, jak i dekla- 
macje przyjęte zostały przez słuchaczy z 
wielkiem uznaniem. Artystom serdecznie i 
gorąco dziekowano. k 


r. w proch się rozsypują legendy o jedno- 
ści i zgodzie, o zapamiętaniu się: bohater- | 
skim powstańców.  Błądzi więc ten, kto ` 

szuka wielkości tej epoki w wielkości łu= 
dzi czy stronnictw. Czyżby jednak powsta- 
nie było czemś małem, ponieważ ludzie 
ówcześni nie byli na miarę Fidjaszową le- 
gendarnemi bohaterami, a tylko takiemi 
samemi ludźmi, jak ci co przed nimi żyli 
i ci co po nich przyszli? Nie, nie było to — 

dzieło szaleńcze głupców i smarkaczy, 
niektórzy ośmielają się mówić; było to uze- 
wnętrznienie się potężnej siły, z którą 
krwawe przez rok cały toczył zapasy car _ 
moskiewski, bagnetem tłumiąc poryw wol-- 
nościowy. « A siła ta czerpała swe soki z 
wszystkich klas i grup narodu; wszyscy, 
ogarnięci wielką zespalającą ideą walki o- 
rężnej o niepodległość Ojczyzny, zwierali 
się we wspólnym wysiłku woli. Chłov, 
rzemieślnik, żyd i mieszczanin krew i ma 
jątki kładli na szałę, by przeważyć ję k 
zwycięstwu. Cały naród skupił się wokó 
Rządu Narodowego, który faktycznie wła- 
dał zalanym przez najezdnicze żołdactwo 
krajem. w tem właśnie leży wielkość e- 
poki, wielkość niespożyta, nieobawiająca 
się zdarcia zasłony legendy z wad i ułom 
ności ludzi, w tej epoce działających. ` 

„Tradycja tego potężnego wysiłku 1 
todu nigdy nie zaginie i jeżeli znów ki 
nadejdzie tragiczna chwila, wielka idea 
roku wstanie z rozwartych mogił powstań- 
czych i obudzi Polaków słowami: „Idź 
czyń!“ — kończy marszałek. 

Znowu rozlesają sie huczne brawa 
wśród riemilknacvch długo owacji opusz 
cza Kcmendant salę. i 

+. 


. a f 


+ 
Mimo olbrzymiego natłoku porządek 
panował wzorowy dzięki sprawności stra 
ży, złożonej ze Strzelców. 


„Kropka nad i“. 


Obowiązujący obecnie Dekret o Samo- 


rządzie miejskim, na równi zresztą z każ- | k 


dem pisanem lub niepisanem prawem głosi: 
gdy w sprawie stanowiącej przechniot obrad | 
zainteresowanym jest materjalnie człanek | 
Rady miejskiej lub Magistratu albo też je- | 
go krewni lub powinowaci pierwszych 
stopni, nie może być on obecnym przy roz- 
ważaniu sprawy, ani przy głosowaniu (Art. 
29 i 60 Dekretu z dnia 4 lutego 1919 r.). . 
Prawo wyrąźnie stanowi, iż osoba zaintere- 


„ROBOTNIK poniedziałek, 21 stycznia 1924 r. 


mueją one wybitniejsze stanowiska czy to w 
samem ciele obradującem, czy wogóle w 

_ społeczeństwie. | 
= Jest to postanowienie zupełnie słusz- 
ne, którego celowęści nie da się zaprzeczyć 
nawet doświad ie, wskazywało, 

_ że obecność zainteresowanej osaby w posz- 
_czegó! wypadku nie wpłynęła na decy- 
 zję y lub Magistratu. 
gk trzeba jednak ograniczenia praw 
_ radnego lub ławnika interpretować w spo- 
_ sób, któryby uniemożliwił wogóle spełniar 
nie ich obowiązków, Każdy nieomal z czł 

| ków ciał obradujących reprezentuje, świa- 
> e czy nieświadomie, interesy materjal- 
_ ne określonej klasy społecznej, czy nawet 
iślej ograniczonej grupy zainteresowa- 


| || Wyrażne uwypuklenie stanowiska, ja- 
ki y zajmuje, może być tylko korzyst- 
_ ne dla szczerej dyskusji, gruntownego roze 
= ważania spraw i wyrazistości postanowień, 
8 Nikt nie może mieć pretensji do radne- 
z Seidenbeutla, gdy występuje w obronie 
__ mie i swoich osobistych interesów, Nikt nie 
|. może zabronić 


p: 


radnym Mandukowi, Hoze- 
= Towi czy innym właścicielom nieruchomo- 
_ ści, gdy w sprawie podatku od placów głos 
= zabierają, tak samo, jak z drugiej strony 
= nikt nie może wziąć za złe tow. tow”Mam- 
czarowi i Bulińskiemu, gdy występują w o- 
ć kap interesów nauczycieli hsb tramwaja- 


. Z 
|. Broniąc sprawy ogólnej pewnej 

zainteresowanych, każdy z tych r 
wnosi zawsze cenną bezpośredni 
 mość ich interesów, 

Nie o takiem więc zainteresowaniu ma- 
_ terjalnem myślał prawodawca i nie tego nas 
-leży unikać, 

„  Niedopuszczalny natomiast byłby nie- 
tylko udział w. głosowaniu, ale i obecność 
podczas obrad radnego lub członka Magi- 
_ stratu wtedy, gdy tematem tych obrad by- 

ł specjalne obciążenie nieruchomości, 
należącej do jednego z nich lub wyznacze- 
_ nie wynagrodzenia dla nich samych. 

|... Wydaje się to jasne, niewymagają- 
ce tak długiego wywodu równoznacznego 

wyważaniu drzwi otwartych, e, 

niestety, mie dla wszystkich konieczność 
ścisłego dostosowania się do Dekretu jest 
oczywistą. " 

| Postanowienie 
- przy: rozważaniu 
 należ 


AW TENEI 


z 


ą znajo- 
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dotyczące obecności 

sprawy z natury rzeczy 
stosować nietylko do obrad plenar- 

y Miejskiej i Magistratu; ale i do 
_ obrad Komisji, stanowiących często stoso- 
_ wany, najwłaściwszy i 
_' sprawy i przygotowania postanowień. 
|. Wpływ i nacisk wywierany przez obe- 

„eność zainter w znacznie wyż- 
_ szym stopniu daje się odczuć w szczupłem 
s... Komisji, niż na plenarnem posiedze- 
mu Względy koleżeńskie i towarzyskie 
- daleko większą tam grają rolę, a 
_ poufny "posiedzeń może się także przyczy- 
_mić do niepożądanego oddziaływania inte- 
RS Radny dd ró 
| Radmy, órego ma być kupiona nie- 
__ ruchomość, nie może być członkiem Komisji 
_ opinjującej w sprawie zakupu tej nóerucho- 
` mości i członek Magistratu, będący właści- 
- cielem wielkich placów w dzielnicy h- 


EEN POZY 9 
j ROMUALD MINKIEWICZ. y 
= Jutro! 

3 p 4 
|. — Ale my tego nie możemy (uciął Doma- 
galski). Nie zgodzimy sie, my oba. Ludziska są 
_ przegłódzone. Trzy tygodnie, zmiłujcie siel.. 
_ Dłużej niesposób. Muszą też odpocząć, od- 
hi chwycić sie, powyspłacać,.. 
= —My też nie wilkołaki, widzicie, ol 
(krzyczał prawie Krzywda). Dla tego cłeka 

serce mamy, Im też, nie bójcie sie, jeść sie chce. 
_ Dzieci takoż majom, oj-oj!.. Morzyć ich nie 
_ bedziem. Skroś siebie niby. 

=  — Potem za parę tyźni, toby można. Te- 
ra nie. Niesposób! Omi By może przystali, wie- 
cie, towarzyszu! Radzi nas widzą. Mnie niby 
i Krzywde. Ale nie! my nie możemy. Nie chce- 
myl 


— Nie damy! 

| — Dobrze — zamknął Zenon. — Odłóż- 
= my. Ale jakoż z wami? — Chwila namysłu. — 
_ Mówmy dokładnie: wiele czasu możecie prze- 
_ trzymać? Domagał? | 


wskazał oczyma wdzięcznemi Wandę. 
| |— Domagał! — wołała z wymówką — 


||| A kiep! — bił się w ciemię, zrywając 
_ się z zydelka, — Darujcie! to w tem strapie- 
| niu mi się wymkło. Darujcie! — błagał prawie, 
'_ zawstydzony. | 
= — No, no, dobrze, niech tam! — a zwra- 
 cając się ku Zenonowi: — Co takeście we 
_ mnie oczy wbili? Ne co? co? sprzedałam 
__ modela i już. i 


a czas  nieuregulowanej nie może być obec- | 


— Jużbym cale nie mógł, gdyby nie... — 


łonkie: 
È 
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ny na posiedzeniach przygotowują i 
Ren acych regulację tej a 

Członek Magistratu, będący w Zarzą- 
dzie Kolejki Podjazdowej nie może być 
cz m Komisji, ustalającej warunki u- 
mowy ma przeprowadzenie i eksploatację 
linji tej kolejki. 
o trzeba wyraźnie powiedzieć, gdyż 

ychczasowa praktyką Magistratu świad- 
Czy, iż tego rodzaju postawienie kropki nad 
i przez niektórych jego członków uważane 
est za zbędne. . 

Magistrat, do Komisji, której polecił 
rozpatrzenie stosunku do miasta Towarzy- 
stwa Warszawskich Dróg Żelaznych Doja- 
w powołał po za Vice = Prezyden- 
tem Jankowskim i dwoma innymi ławnika- 
mi — ławnika Adolfa Wetssblatta, inżynie- 
ra komunikacji, członka Zarządu Tow, Bu- 
dowy i Eksploatacji Dróg Dojazdowych 
(Kolejka Marecka). Komisja ta przedsta- 
wiła szereg wniosków, dotyczących wyku- 

ucząstków miejskich drogi Jabłonna - 
arczew i drogi Wilanowskićj, ucząstków, 
które bezpłatnie mają przejść na własność 
miasta za 5, względnie 6 lat. Jednocześnie 
osioypaki RE eny się a 
ująceśo prawa do wymienion 
ucząstków, jeżeliby Tow. Dróg Dojazd. tea 
ązało się wzamian do przyjęcia dodat- 
owych. warunków uznanych przez Kami- 
sję za niezbędne dla dobra miasta. 

Między temi warunkami znajduje się 
as taki: „Towarzystwo Warszawskich 

óg Żelazn jazdowych zgodzi się na 
propozycję Tow. Budowy i ploatacji 
Dróg Żelaznych Dojazdowych w Państwie 
Polskiem dołączenia oddzielną linją ułożo= 
ną na terenach miejskich drogi Mareckiej, 
tegoż Tow. z drogą Jabłonna - Karczew”, 
, Nie wchodzę w tej chwili w rozważa- 
nie czy istotnie można uznać to połączenie 
za niezbędne dla dobra miasta, Mam oso- 
biście co do tego bardzo wielkie wątpliwo- 
ści. Nie mam jednak żadnych wątpliwoś- 
ci co do tegó, że ma ono znaczenie istotne 
dla Towarzystwa na czele którego stoi p. 
ławnik Weissblatt i uważam, że jest niewła- 
ściwem i niezgodnem z obowiązującym De- 
kretem, Kí ławnik Weissblatt należał do 
Komisji, której polecone ma być między 
innemi przeprowadzenie pertraktacji z To- 
warzystwami Dróg Dojazdowych, chociaż- 
by miał nie brać udziału w obradach nad 
sprawą interesującą PAPOPIO jego To- 
warzystwos | Rr 

Są rzeczy, które się rozgraniczyć nie 

adzą. Tak samo jak nie można przepro- 
wadzać oddzielnie j j poszczególnej u- 
licy niexgleżnie od : cji całej i- 
cy, tak samo nie można ze spłotu spraw do- 
tyczących stosunku Dróg Dojazdowych do 
miasta wyłączyć jednej poszczególnej spra- 


wy. 
Jeśli znajomość rzeczy i wiedza tech- 
niczna p. inż, Weissblatta są miastu w danej 


| sprawie potrzebne, nie odmówi on niewąt- 


pliwie służyć miastu jako rzeczoznawca, 
którego Komisja każdej chwili będzie mo- 
gła powołać, ale nie powinien być człon- 
kiem Komisji, z której na podstawie obo- 
wiązwjącego prawa trzebaby go coraz za 
i wypraszać, 

I bez kropki, to nie jest i. 

Jeśli ktoś kropki nad i nie stawia, to 
rękopis jego staje się niewyraźny, z trudem 
daje się odczytać. 


, 


s 


— Modela? — wodzi oczyma po izbie. — 
A, tak?., to to było... to to... 

— Ech! cóż się znowu tak cudujecie? O- 
statecznie, niepotrzebne mi. A może jeszcze 
wykupię... Jutro, gdy będę miała i na to, i na 
modela, na wszystko! «en 

— To prawda — przytwierdził i zwrócił 


'się do tamtych sprawy. — No, więc teraz wie- 


le przetrzymacie? 

— Pięć dni — rzekł Domagalski po na- 
myśle — może — na siłę — z tydzień. 

— A wy? (zwrócił się do Krzywdy). 

. — E, co ta sie o mnie bedziecie turbo- 
cić? Do tyźnia nie zdechnę. Abo i dłużej. My, 
starzy, zwyczajni, wiecie... ’ 

-— Tydzień.. tydzień... — ważył coś. — 
To od pojutrza, więc... pięć dni. Niedaleki ter- 
min! — kręcił głową. — No, tak! słuchajcie! 
Pięć dni oni na siebie: na spłatę... na odchwy- 
cenie... A potem opodatkują się na was. Do- 
browolnie. Bez przymusu. Kto chce i może. 

— Wszyscy dadzom, nie bójcie się, Chło- 
py! ale... i . 

— Żadnego „ale. Samopomoc. Po bra- 
tersku. Jak towarzysze. Ja sam im powiem. 
Zbierzecie jutro, » 

— W święto nie pozbierasz. 

— Prawda. Więc po święcie. Pierwszego 
dnia pracy. To lepiej nawet. Postrzegą, kogo 
brak. Spytają. Mniej będzie do gadania. Wy 
obaj nie przyjdziecie. Ja przemawiam. 

Ktoś mocno, zbyt mocno zakołatał do 
drzwi. 
— Ktoś jeszcze. Proszę! 4 

Szeroko, nad potrzebe, rozwarły się 
drzwi. Stanął w nic cięty stróż domu. ? 

— Za przypróseniem, ja ku panowi — 
zwrócił się do Zenona. 

— Co tam? — szedł ku niemu. — Jan 


a 
z OZ 


cię wini aa rrr 


Jeśli ktoś w gospodarce publicznej nie 
wyłącza wszelkich możliwości pomieszania 
działalności w interesie publicznym, z inte- 
resem prywatnym, obraz tej gospodarki sta- 
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a się niewyraźny i zaufania ludności nie bu- 
zł Eb 
Teodor Toeplitz. 


Dochody skarbu państwa. 


Mamy przed sobą tymczasowe zestawie- 
nie dochodów skarbu państwa w m. grudniu 
— szereg cyfr, które najwymowniej świad- 
czą o kierunku dróg, jakie rząd w celu na- 
prawy życia gospodarczego wybiera. 

Zestawienie, o którem mowa, składa się 
z 4 działów: podatki bezpośrednie, podatki 
pośrednie, cła, opłaty, stemple, grzywny 
it.p., wreszcie dochody monopolowe, opłaty 
wywozowe i loterfa. 

Najpoważniejszemi pozycjami wpływu 
podatków bezpośrednich są wpływy z podat- 
ków gruntowych, z podatku przemysłowego 


4d podatku majątkowego. 


* miljonów 

Podatek gruntowy dał w grudniu ~ 1,566,494 
pee przemysłowy 5,557,747 
„ majątkowy * 1,493,816 
W poprzednim miesiącu podatki te. dały: 

| miljonów 
gruntowy 128,168 
przemysłowy 1,147,610 
majątkowy 139,125 


Widzimy tu więc pewną, nawet znaczną 
poprawę w obciążeniu posiadaczów gruntów, 
poprawa ta jednak jest przy przerachowaniu 
na złote — nieznaczna. ; 

Gdy w markach w grudniu wpływ po- 
datku gruntowego w porównaniu z listopa- 
dem wzrósł prawie 12-krotnie, w złotych ten 
stosunek znacznie się zmniejsza: (w grudniu 
bowiem z tego źródła skarb uzyskał 1,826,512 
złp. gdy w listopadzie 902,471 złp., t. j. dwa 
razy tylko więcej. 

' W tym samym mniej więcej stosunku 
wzrosło obciążenie przemysłu: 
w listopadzie ' 


w grudniu 6,480,295 złp. 

Wskazuje to zarazem, że rolnictwo 
obciążone jest bez porównania niżej od prze- 
mysłu. 

To uprzywilejowanie rolnictwa sprawia, 
iż wpływy z podatków bezpośrednich w zło- 
tych polskich wzrosły z 6.147.701 złp. tylko 
do 11.656,845 złp, a więc mniej, niż dwu- 


krotnie. 7 
Ciekawe również są pozycje, dotyczące 
: dały one w 


3,603,691 złp. 


wpływów podatków pośredni 
markach polskich w listopadzie 2.496.245 mi- 
ljonów, w grudniu zaś 7.838.634 miljony. 
Różnica wielka — jeśli chodzi o marki, 
maleje ona przy przerachowaniu na złote: 
w listopadzie 7,838,634 złp. 
w grudniu 8,361,305 złp. 
To, że nie zwiększono zbytnio opodatko- 
wania pośredniego spożywców, jest oczywi- 
ście plusem, nieznanym dotąd w naszem życiu 
gospodarczem, poszczególne jednak pozycje 


wskazują na to, iż ta dbałość o interesy spo- 
żywców dotyczy głównie klas zamożniej- 
szych. 

Podatek od spirytusu, wina i piwa. mi-. 
mo, iż w markach wykazuje pomiędzy wpły- 
wami w listopadzie i w grudniu znaczną róż- 


cywaliście! 

— Jo nic..'od misiąca, prosem pana, ani 
kapecki, ani tylusia.. Ino dziś, za przypróse- 
niem, przy smrecku.., 

— No, dobrze. Ale to tylko dziś, prawda? 
Tylko dziś. 

— No, ja! A jo ku panowi. Beł tu w sam 
odwieczerz policaj.. z tem tu papirkiem — 
podał złożony i pomięty — do podpisowania, 
nol.. Ja sie bojał przyńść we wieczerzom. A 
jużci kazował dzisiok, kuniecznie! No, to jo, 
prosem ich miłości, niech ta mi przebacom, 
teraz... o! e 

— Dobrze. Kwit. zniosę Janowi potem. 

— Nol.. Przeprasam — mówił, wycofu- 
jąc się. — Dobra noc. 

Trzasnął drzwiami dużo za głośno. 

Rozwinął Zenon papier, pojrzał.. 
nagle. i 
— Już — szepnął — już jutro! 

Pojrzał na Wandę. Zapakił się błysk w 
głębi źrenic. I zgasł wnet. Spadła głowa na 
piersi. 

— Już jutro... — szeptał z żalem, głucho. 

— Co jutro? co Wam?... Co jest? co 
Wam? Co? co policaj? — pytali wszyscy 
równocześnie. 

Przesunął ręką po czole. Z westchnie- 
a ciężkiem, jakby się mocą skądciś doby- 

— No, tak! 

Przemierzył izbę krokiem, az i drugi. 

Wodzą oczyma za mim wszyscy. 

— No, tak. Wszystko w porządku rzeczy. 

— Co Wam jest? — pytała serdecznie, 
idąc ku niemu. — Co się Wam stało? Mów- 
cież Zenonieł 


— Właściwie mic. Rzecz zwykła — mó- 


Zbladł 
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nicę, pozostał prawie bez zmiany przy prze- 
rachowaniu na złote: 


w listop. w' grudniu 

4,026,353 4,370,904 
„ wina 15,566 17,660 
" piwa 117,183 120,812 


Natomiast" opodatkowanie drożdży, wę- 
gla, oleju skalnego i zapałek — artykułów 
masowej konsumcji wzrosło znacznie (w złp.): 


w listop. w grudniu 


podatek od spirytusu 


"” 


podatek od drożdży 17,891 121,946 
"” " węgla 451,768 861.227 
" „ oleju skalnego 304.247 933.056 
" " zapałek 133.307 239.457 


Gdy więc opodatkowanie spirytusu, wi- 
na i piwa po przerachowaniu na złote nie u- 
legło znacznej zwyżce, opodatkowanie droż- 
dży, węgla, nafty, zapałek wzrosło 2—3-krot- 
nie i to jest właśnie jednem ze źródeł wzrostu 
kosztów utrzymania, które nietylko obywate= 
lowi, ale i państwu nie przynosi korzyści. 

Przyjrzyjmy się z kolei wpływom z in- 
nych podatków i opłat: ceł, podatku spadko- 
wego, giełdowego, opłat ubezpieczeniowych, 
wekslowych, sądowych, stemplowych i t. p. 

W listopadzie, one dały w markach 
896,030 miljonów, w grudniu zaś — 2,051,531 
miljonów — a więc 2 i pół raza więcej, tym- 
czasem w złotych wynosi ło: 


w listopadzie 2,813,687 
w grudniu 2,392,071 


Dowodzi to niedostatecznego opodatko- 
wania spadków, darowizn, ubezpieczeń, 'gieł- 
dy, frachtów, kart do gry, ów, wpi- 
sów sądowych, stempli i t. p. opłat, z których 
większy wpływ byłby racjonalniejszy, niż 
zysk z opodatkowania artykułów pierwszej 
potrzeby — masowego spożycia. 

Pozostają nakoniec monopole._ 

Monopol solny dał: - 

w ia w p = 
w listopadzie 50,287 tnilj. . 166.217 
w grudniu 142,554 " 157,912 


monopol tytuniowy: 
w markach w złotych 
w listopadzie 839.090 milj. 2.634.887 
w grudniu 1.496.539 „ 1.744.955 


Co dowodzi, iż gospodarka monopolowa 
pozostawia wiele do życzenia, mimo, iż po- 
ważnie obciąża ludność. 

A teraz kilku uogólnień: ge 

* Ogółem wpływy z podatków, danin, ©- 
płat i monopolów dały w markach: 


w listopadzie 7,459,291.119,000 

w grudniu 25,598,439,943,000 
w złotych zaś: 

w listopadzie 23,423,441, 

w grudniu 29,847, 


Jest więc pewne polepszenie, które po- 
wstało skutkiem podwyżki podatków bezpo- 


wił już spokojnie. — Każą wyjechać, Jutro... 
przed wieczorem. 

— Jutro? tak nagle? kto każe? gdzie? 
po çə? — wołali naraz. 

— Kto? Władza. Czytajcie! „Opuści gra- 
nice państwa w ciągu dwudziestu czterech 
godzin”. I tyle. Więcej nic. Toć takie proste: 
siadł, wyjechał. A czy może? czy ma dokąd? 
czy ma za co? Cóż to „władzę” obchodzić 
może? 

— Ale za cóż to? za co? powiedzcie! 

— Za toż, drodzy, za co ich Niemiec... 
Przyczyna jedna, Ta sama. Ich z fabryki, na 
głód. Mnie „obcokrajowca” — z kraju. Zaliż 
nie jedno, zresztą, gdzie zdychać z głodu? — 
mówił, chodząc już znowu po izbie. — Tu- 
łaczka?... My dziś wszędzie tułacze. I kto 
wie, czyli nie bardziej obcy swoim, niż ob- 
cym... A jednak... Wando! jak to Krasiński po. 
wiedział? 


„My tak kochali, a pili truciznę! 
My tak żyć chcieli, a żyli w zamroczy! 
Inni, ach! będą oglądać Ojczyznę..." 


— „Nim słońce wzejdzie — kończyła 
Wanda bezwiednie — rosa wyźre oczy”. 

— „Inni, ach! będą — powtórzył w za- 
myśleniu Zenon — oglądać Ojczyznę”... Nie! 
na zachód nie pojadę. Po co? Na tęsknotę? 
na bezczynność? na powolne zamieranie? z 
oczyma wiecznie tu skierowanemi!... jak a 
ci... tysiączni.. od wieku... Nie, nie! wrócę 
tam. 

— Tam? — zawołała w lęku — tam już ` 
nie możecie! 

— My wszystko możemy, wiecie. Dla na- 
szych tam, w podziemiach, niemożliwości 


niema. 
D. c. a} 


Nr 21 


średnich i pośrednich, a które mogłoby być 
większe i mieć wpływ bardziej dobroczynny, 
gdyby odpowiednio wyzyskane były źródła 
dochodów z opodatkowania spadków, daro- 


ROBOTNIK” poniedzialek, 21 styc 
| wizn, giełdy, stempli, kart i t. p. opłat. Sama | 


waloryzacja, ciążąc głównie na 


podatkach 
| konsumcyjnych tego nie wyrówna! 


taata a aaa a aa aia aa a aaa a a a a N N 


Wydawnictwa Miedzynarodowego biura Pracy. 


Dotychczas zajmowaliśmy się Międzyna- 
rodową Organizacją Pracy głównie z racji 
liczni® przez nią zwoływanych konferencji 
międzynarodowych, Dziś pragniemy zaznajo- 
mić czytelników „Robotnika“ z dziedziną 
pracy M. O. P., mniej głośną a b iej żmu- 
dną i równie pożyteczną: z jej ptacą nauko- 
ko-wydawniczą. Pracą tą zajmują się dwa de- 
partamenty: Naukowy (Division des recher- 
ches) i Informacyjny (Division des renseigne- 
iments et des relations). Departamenty te dzie- 
lą się znów na szereg wydziałów. Departa- 
„ment naukowy — na wydział ustawodaw- 
stwa społecznego, statystyczny, rolny, prze- 
mysłowy, bezrobocia i t. dọ, departament in- 
formacyjny, udzielający informacji o sprawach 
społecznych wszystkim instytucjom, które ich 
zażądają, ma m. i. „Wydział Ogólny”, w któ- 
rym .przegląda się 230 pism codziennych, 1400 
innych i około 50 książek dziennie. Prócz te- 
go Biuro zbiera informacje o bieżącem życiu 
społecznem drogą specjalnych ankiet i rozjaz- 
dów. Również Biura Korespondencyjne w 
Berlinie, Londynie, Nowym Jorku, Paryżu, 
Madrycie i Warszawie nadsyłają Biuru syste- 
matyczne sprawozdania. Rozporządzając dość 
znacznym aparatem urzędniczym (ok. 400 
pracowników), bibljoteką, składającą się aż 
ze 120.000 książek, siecią korespondentów 
we wszystkich ważniejszych państwach, — 
Biuro stworzyło sobie należytą podstawę do 
owocnej, solidnej, na bogatym zespole . fak- 
tów opartej — pracy naukowej, k 

; Rezultaty tej pracy ogłasza Biuro w dłu- 
gim szeregu wydawnictw, których spis stano- 
wi już sporą książeczkę. Na pierwszy plan 
wysuwa się bezsprzecznie „Miesięczny Prze- 

 śląd Pracy", wychodzący po francusku, an- 
gielsku i niemiecku. Doborową treścią gó- 
ruje on nad wszystkiemi podobnemi wyda- 


wnmictwami, zdołał bowiem uzyskać współpra- | 


cownictwo najwybitniejszych uczonych i dzia- 
łaczy społecznych, że wymienimy Sidney 
Webba, Leona Jouhaux, V. Totomianca. A. 
Schlickego i in. W „Przeglądzie znajdujemy 
artykuły, zawsze poważne i objektywne, o 
stanie ustawodawstwa i życia społecznego we 
wszystkich państwach. Obszerne studjum o 
` polskiem ustawodawstwie społecznem ogłosił 
w numerze z czerwca 1923 M. Bauamóart. Z 
polskich uczonych głos na łamach „Przeglą- 

" zabrał również prof. K, Krzeczkowski, 


P c śmiałą myśl zupełnego zlania róż- 


nych form ubezpieczeń społecznych w jedno ` 


ubezpieczenie na wypadek braku zarobku, 
niezależnie od przyczyn, które go spowodo- 
wały. (Nr. z listopada 1923). Prócz działu ar- 
tykułów „Przegląd“ posiada następujące sta- 
łe działy: Życie |społeczne (związki zawodo- 
we, ubezpieczenia, umowy zbiorowe i t. d). 
Produkcja i ceny (zestawienia statystyczne, 
dotyczące wzrostu kosztów utrzymania, cen 


urtowych i t. d, na całym świecie). Bezro- 


ie i pośrednictwo pracy. Płace zarobko- 
we i czas pracy. Emigracja. Hycjena zawo- 
dowa. Oświata. IMhekcja pracy (skróty 
Sprawozdań urzędowych). Bibliografia. Nie 


wszystkie oczywiście działy nosiadają równą ! 


| wartość i nie wszystkie są równie starannie 
opracowywane. Dział „płac™ np. zawiera zna- 
cznie mniej danych od działu „cen”, a spowo- 
dowane to jest nietyle położeniem zbyt ma- 
łego nacisku na zagadnienie stopy życia ro- 
botnika, ile złym stanem statystyki płac w 
| większości państw. Dopiero Konferencja sta- 
| tystyków pracy, która odbyła się z inicjaty- 
wy Biura pod koniec ub. roku, pchnęła tę 
| tak ważną gałąź statystyki na właściwe tory 
| i pozwoli Biuru przedsięwziąć  rozleglejsze, 
| miż dotychczas, badania na tem polu. 
Większe prace, nie mieszczące się w ra~ 
mach „Przegłądu” wydawane są w t. zw. 
„Studjach i Dokumentach”, które dzielą się 
na serje poszczególne (Życie społeczne; Sto- 
sunki ekonomiczne, Kooperacja, Rolnictwo 
„it d). W serji „Życie Społeczne" ogłaszane 
są sprawozdania z ważniejszych zjazdów ro- 
botniczych, programy związków, opisy” wiel. 
kich strajków. W serji „Stosunki ekonomicz- 
: ne” ukazały się m. in. dwa następujące ob- 
, szerniejsze studja: „Przymus pracy w Bułga- 
rji" przez M. Lazara, i „Organizacja przemy- 
słu i warunki pracy w Rosji Sowieckiej”. W 
serji „Płace i czas pracy” b. cenne są bro- 
szury przedstawiające stan ustawodawstwa i 
«postanowienia umów zbiorowych co do czasu 
pracy w poszczególnych państwach, oraz stu- 
| djum o „zastosowaniu systemu trzech zmian 
"w przemyśle metalurgicznym”. W „Serji U- 
 stawodawczej” przedrukowywane są wszyst- 
| kie ustawy z dziedziny polityki społecznej, w 
krótkim czasie po ich uchwaleniu przez par- 
lamenty. Poza „Serjami* wyszły m. in. na- 
stępująch prace obszerniejsze: „Ustawa o 
8-godz. dniu pracy w rolnictwie w Czecho- 
słowacji”, „Ankieta o bezrobociu”, „Emigra- 
| cji i imigracja”, „Ankieta o produkcji (tom I), 
„Bibłjogralja dotycząca zagadnień robotni- 
czych i społecznych w Rosji sowieckiej”, ,„Po- 
rada Zawodowa” przez Dr. E. Claparède. 
Dla celów czysto informacyjrtych prze- 
znaczone są „Informacje Społeczne" wycho- 
 dzące do niedawna co tydzigń. Surowy ma- 
| terjał o wydarzenia społecznych we wszy- 
'.stkich stronach świata podaje się z zadziwia- 
jacą często szybkością. Równie o Polsce b. 
wiele znaleźć 13m można w':.domości, co w 
giównej mierze jest zasłuśą przedstawiciela 
i M. B. P. w Warszawie, p. Dr. Adama Rosego. 
Pewną rekap'łulacją zarówno działalno- 
| śc Biura. jak : przebiegu życia społecznego, 
rekapitulacją pełną głębi i polotu są Raporty 
Dyrektora Biur: —'ow Albert Thomas, przed- 
stawiane  Konferencjom Międzynarodowym. 
| Kio nie może stale czytywać „Revue Inter- 
| national du Travail” i „Informations Sociales". 
| dla tego przedewszystkiem Raporty A. Tho- 
j-mas'a będą szczególnie ciekawe. 
Działalność wydawnicza M. B. P. przed- 
stawia się bogato zarówno pod względem ja- 
kości i ilości Zaznaczyć należy, że dla Pol- 
ski istnieją specjalne warunki sprzedaży: ce- 
ny wynoszą % normalnych, kalkulują się 
więc znacznie taniej od krajowych. 
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Kronika polityczna. 


WALNE ZGROMADZENIE SYND. 
DZIEN, WARSZAWSKICH. 


Wczoraj w sali klubu sprawozdaw- 
„parlamentarnych w Sejmie odbyło się 
Walne zgromadzenie syndykatu dziennika- 
Tzy warszawskich. Po przyjęciu do wia- 
Oomości sprawozdania ustępującego zarzą- 


u 
udzieleniu absolutorjum, wybrano preze- 
sem syndykatu p. Zdzisława Dębickiego 43 
osami przeciwko 39. Dokonano również 
g ru jedneso zast. przew. p. Trzebińskie- 
o. 


komisji rewizyjnej odroczono do przyszłej 
niedzieli, dn. 27 b. m. o godz. 1 £ 

A Wśród kilku przyjętych wniosków 
najważniejszy dotyczy ustalenia płac 
ztennikarskich. ; 


, WYWIAD Z MIN. ZAMOYSKIM. 


Minister spraw zagranicznych Za- 
T Ski w wywiadzie z przedstawicielem 
7 "iemps'a" oświadczył, iż pracąwać będzie 
Rad utrzymaniem przyjaźni francusko - 
- polskiej, Polityka polska, oświadczył mi- 
rej Jest zasadniczo polityką pokojową i 
tr, do ścisłego wykonania traktatów, u- 
uj mania dobrych stosunków z Ententą, 
an ecia nieporozumień między Pragą a 
Por SZawą í zacieśnienia węzłów łączących 
ołsk J jeż” 
i $ z państwami bałtyckiemi. 
dy uszne. uregulowanie sprawy Kłajpe- 


"wąć y w szerokiej mierze przygoto- 
czy A. dla przymierza z Litwą. Co się | 


w polsko - rosyjskich, mówił 


z 'pos. Janem Dąbskim na czele i po: 


Wybory drugiego wiceprezesa oraz | 
członków zarządu , sądu koleżeńskiego i 


* + minister. to traktat ryski oraz ostatnio do- 


konana wymiana not między rządem pol- 
skim a sowieckim stanowią podstawę nor- 
malnych i trwałych stosunków. 
MIN. ZAMOYSKI PRZED OPUSZCZE- 
NIEM PARYŻA. 
Poseł Maurycy Zamoyski dn. 19 b. 
m. o godz. 1-ej- po poł. wręczył prezyden- 
towi Republiki Millerandowi swe listy od- 
woławcze. Następnie Prezydent zaprosił 
posła i panią Zamoyską na Śniadanie, któ- 
re miało charakter ściśle prywatny, 


Telegram. 
Ratowanie. tanka 


Paryż, 20 stycznia. (PAT), Komisja 
finansowa Izby, po wysłuchaniu oświad- 
czeń rządowych przyjęła całokształt pro- 
pozycji rządowych w sprawach podatko- 
wych. Na tem samem posiedzeniu oświad» 
czył Poincare, iż, jak wynika ze sprawo- 
zdań, nadesłanych przez francuskich ajen- 
tów finansowych zagranicą, całokształt pro- 
jektów finansowych rządu, wywołał wszę- 
dzie jaknajlepsze wrażenie. Premjer dodał, 
iż szybkie przyjęcie przez parlament pro- 
ponowanych środków, zapewni B aat arn p 
wie iesienie się franka do stanu nor- 
malnego:; 

i a ao phie PAT: Komisja | 
inansowa izby przyjęła projekt 20 . 
podwyżki podatków 'z wyjątki odęiku 
na sól i cukier. Komisja zgodziła się rów- 
nież na zniesienie monbpolu na zapałki i na 
PR owodenie sanacji stosunków giel- 


| 


znia 1924 r. 


(roda sliajii kolejcwógo W Angi 


SYTUACJA NIEWYJAŚNIONA. 

Londyn, 20 stycznia. (PAT. PR.). Ko- 
mitet p daks zwią ików i 
palaczy lokomotyw postanowił nie cofać 
swego wezwania do strajku, nie mniej je- 
dnak w ciągu dnia dzisiejszego p ne 
będą w dalszym ciągu narady. 

Londyn, 20 stycznia (PAT. PR.). Ak- 
cja pośrednicząca w konflikcie między to- 
warzystwem kolejowem a mechanikami i 


palaczami lokomotyw nie dała żadnego wy- 


ansante w. Kati 


ZWYCIĘSTWO OBREGONA. 

Berlin, 20 stycznia. (PAT.). Tutejsze 
poselstwo meksykańskie ogłasza depeszę 
urzędową o dęcydującem zwycięstwie ge- 
nerała Obregona.. Według tej depeszy po- 
wstańcy zostali zupełnie pobici przez woj- 
ską rządowe na froncie Tehuanan-Puebla 
i znajdują się w rozsypce. 


rząki „Dinu“. 


Paryż, 20 stycznia. (PAT. PR.). Szcząt- 
ki sterowca „Dixmude' zostały odnalezio- 
ne w odległości 4 mil na południe od Porte 
Nuovo. a. 


Redukcje W Arki gdańskiej 


(Kor. z Tczewa) 


Z rozporządzenia prezesa dyr. Gdańskiej, p. 
Czarnowskiego, znanego chjenisty, pragnącego 
zemścić się na strajkujących kolejarzach, zjechała 
do Tczewa dyscyplinarka z p. dyrektorem Oko- 
ławiczem na czele, mimo, że strajk nie był jesz- 
cze zakończony. 

Tam, przy zamkniętych drzwiach, w kance- 
larji Naczelnika Warsztatu pomocniczego, p. Krzy- 
żanowskiego, mając nazwiska kierowników straj- 
ku, dyscyplinarka, ku radości p. prezesa, wydała 
karty zwolnienia za „samowolne opuszczenie pra- 
cy'. 

Ponieważ w myśl obietnicy Rządu MKŻ wy- 
dało polecenie iż za strajk i przekonania polity- 
czne wydalać nie można, pan prezes i jego przy- 
jaciele znależli się w niemiłem położeniu. Ażeby 
jednak utrzymać swe postanowienie w mocy, p 
Czarnowski polecił, aby wydalonym za Opuszcze- 
nie pracy" kolejarzom wydano nowe zawiadomie- 
nie, czy też ogłoszono, iż zwalnia ich się nie za 
strajk, a z powodu redukcji, którą zarządziło MKŻ! 

Charakterystyczne jest, że między innemi 
zredukowano np. młodego, zdolnego, bardzo po- 
trzebnego asystenta, mającego za sobą dziesięć 
lat służby etatowej, kol Zwolińskiego Teofila, któ- 
ry nie brał nawżt udziału w strajku, ale — był nie- 
wygodny dla swego zwierzchnika parowozowni, 
zbyt dobrze bowiem widział, co ten zwiefzchnik 
rcbi. Zwolniono bardzo zdolnych ślusarzy—bo- 
wiem jak podkreślił p. dyrektor Okołowicz, p. 
prezes musi się pozbyć takich ludzi, którzy wy- 
woływali strajk, zatrzymywali maszyny i t. p. 

Jednem słowem, z jednej strony zwalnia się 
ludzi, „nie za strajk a z powodu redukcji”, a z 
drugiej — podkreśla się, że to są ludzie szkodli- 
wi gdyż należą do związku zawodowego! 

MKŻ. winno wejrzeć w samowolne postępo- 
wanie pana prezesa i przeprowadzić śledztwo w 
tej sprawie, gdyż wyrzucanie na bruk ludzi zdol- 
nych a zatrzymywanie leniuchów niefachowców 
już się dało odczuć kolejnictwu polskiemu. Obe- 
cnie, gdyby nie pomoc parowozów z Zajączkowa 
Tczewskiego, pan prezes byłby w kłopocie, bo nie 
mógłby znaleźć dobrego parowozu w parowozo- 
wni Tczew. Tego rodzaju gospodarka nie powin- 
nx być tolerowana. Na czele Dyrekcji powinien 
etsnąć człowiek fachowy i nie prześladujący pra- 
cowników za należenie do organizacji zawodowych 
czy partji politycznych. o ile pracownicy ci odpo- 
wiednjo spełniają swoją pracę. j 


Kolejarz. 


Bezprawia wobec 
robotników rolnych. 


Zw, Zaw, Rob „Rolnych (oddział zamojsko-bił. 
gorajski) przesyła nam następującą notatkę: 

Jak w latach ubiegłych, tak i obecnie, obszar- 
nicy magówc zwalniają robotników rolnych; nawet 
takich robotników, którzy przepracowali na jednym 
folwarku 30—40 lat, pomimo, iż jest rozporządze- 
nie, że robotnicy, którzy przepracowali na jednym 
folwarku 25 lat, nie mogą być zwalniani. 

Np. właściciel folwarku "Mircze (pow, Hrubie- 
szów. woj, Lubelskie) Józef Rulikowski, b. sędzia, 
gorliwy „bogoojczyźniak** — wyrzuca pod płot 60- 
letniego starca Pawła Bronczkowskiego, obecnie już 
niezdolnego do pracy, ale który przepracował na 
folwarku Mircze długie lata, Należy jeszcze dodać, 
że robotnik Bronczkewski jest ojcem 2 synów, z 
których starszy Jan poległ na wojnie podczas na- 
jazdu bolszewickiego w r, 1920; młodszy Michał — 
pokaleczony przy pracy na folwarku przez maszy- 
nę parową, w 5 godzin po tem zmarł (w r, 1922). 

Przykład wymowny! s 


| 


M) 


4 


Ruch robotniczy 
4 
. Z życia parti 


Naa 


- € K. W. = 
W piątek dn. 25 bm. o godz. 5 po poł. k 


nizi się zebranie C.K,W. w lokalu Z. 
FS; 


4 
Konłerencja międzydzielnicowa. i 
W środę dn. 24 stycznia rb, o godz. 7 — 
wiecz. w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej, — 
Chłodna 41, odbędzie się konferencja mię- 
dzydzielnicowa. Winni przybyć komitety — 
dzielnicowe w pełnym składzie oraz po — i 
wie A oz RBS. z fabryk. kła tylko 
za opłaconemi legitymacjami partyjnemi, 
Egzekutywa O.K.R. P.P.S. 

Konierencja Okręgu Łowicz - Kutno. 
W niedzielę, dn. 27 stycznia, o godz. 1 
rano, w Łowiczu, ul. Koński Targ l. 4, © 
będzie się Konferencja Okręgowa. 
wszystkie komitety partyjne w okręgu, 
przysłały swoich delegatów, a Koła partyjne - 
— swoich mężów zaufania. Porządek dzien- 
ny: 1) Sprawy organizacyjne. 2) Sprawozda- 
*nie z XIX Kongresu P. P, S. SE 
W pońiedziałek dn. 21 stycznia: 
Dzielnica Woła - Czyste. 


r. 


Al. Jerozolimskie 6, odb 
siedzenie komitetu. 

We wtorek dn. 22 stycznia: 3 
zekutywa O. K. R. O godz. 5 m, 30 w loka- 
. R, Al, Jerozolimskie 6 odbędzie się 
z komitetem dziel. 


ędzie się po- 


lu O. 
siedzenie cgzekutywy O, K R. 
nicy Wola - Czyste. 

zielnica Czerniakowska. O godz. 7 wiecz., w 


iokału dzielnicy, Czerniakowska 193, tow. S, Koe 
ore wygłosi odczyt n. t. „Waloryzacja i jej 
skutki”, ji! 


Ruch zawodowy 


Związek prac. miejskich, Warecka 7 m, 4. 
Dziś o godzinie 7-ej wiecz. w lokalu Związku 
odbędzie się posiedzenie delegatów wszystkich 
instytucji miejskich. Towarzysze delegaci prosz: 
są o bezwarunkowe przybycie 


Odczyt tow. Czapińskiego. ZE 

Tow. poseł K. Czapiński wygłosi od- | 

czyt o „Maeterlincku” w niedzielę dn, 27 

b. m, o godz. 12 w południe w sali Tow. Hy- 

gjenicznego, z udziałem artystów drama- 
tycznych p.p. Malickiej i Zelwerowicza. 


ODCZYT TOW. POS. D-ra DIAMANDA. % 
We wtorek, dn. 22 b. m. o $. 8 wiecz. w sali 
Muzeum Przem. i Roln. (Krak. - Przedm. 6 
tow. pos. Diamand wygłosi odczyt p. t. „O 
stosunkach gospodarczych Polski". ; i 
Bilety wcześniej do nabycia w kancela=- 
rji Muzeum, Krakowskie - Przedmieście i 
66, w księgarni Wendego, Krak. Prze 
mieście 9, w księgarni Robotniczej, Wsp 
na 17, w Administracji „Roboinika”, Wa- 
a 7i w Banku Ludowym, Marszałkow- _ 
ska 99, ża i SOA 


| hodowca dA ini a alaa a no a a 


e 44 
‘Życie gospodarcze. 
Zaliczki walorygowane — a bany podatkowe: 
Zapowiedź szybkiego wprowadzenia bonów po- 
datkowych usunęła niesłusznie na i plan wpro- 
wadzone w dniu 19 grudnia ułatwienie podatkowe 
pod postacią t, zw, zaliczck waloryzowanych, k $ 
przyjmowane są przez wszystkie kasy skarbowe. 
Zaliczki waloryzowane, wpłacane na odpowie. 
dnie konta, mają szczególną wartość dla tych po- 
datników, którzy z dziennych wpływów kasowych 
muszą codziennie gromadzić fundusze na oczekują- 
cą ich wpłatę danego podatku Aby te zg < 
fundusze nie dewaluowały się, można je wpłacać 
jako à conta na dany podatek, Zaliczki te przy 
wpłacie przerachowane na franki złote po kursie 
dnia, są dla podatnika asekuracją przed podwyżką 
kursu, w razie zaś uchybienia, terminu, zmniejszaj 
przy wpłacie reszty kary podatkowe, 
Gdy bony podatkowe mają, być dla obywateli 
środkiem lokaty gotowizny, która narazie nie ma 
wyraźnego przeznaczenia į ewentualnie może być 
użyta przez samego nabywcę. czy odstąpiona komu 


x 


Przy kupnie bonu podatkowego nabywca nie 
pozbywa się troski o samo terminowe wpłacenie 
podatku. $dy otwarcie konta podatkowego zmniej. 
sza tę troskę w miarę wpłacania zaliczki. A 

Warszawski. 


Cyr DZIS, 8 m. 15 


Wieczór Atrakcji 
NOWE KEBIUTY 


Humor. Bim-Bəm, klowni: Mano- 
Janos, Prof. Jensly-Jensen. 


s 'ę 


$ Zawiadomienie. 


Zarząd Państwawy mad Zakładami Gazowymi w Warszawie 


Cena 
wynosi Mk. 


” 


nh 


Na Raty ma 4 miesiące 
(bior lory A) kóre | wojskowe getewe i na 


ia robota | dodatki solidne. 
Olbrzymi wybór materjałów manufakturo- 


wych 
„Kurcan” w podwórzu 


- KRONIKA. 


STAN POGODY 
tn danych Państw. Instytutu «Meteorolo$.). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
farszawie 305, najniższa 104 
i Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
A: Cieplej, przeważnie pochmurno, miejsca- 
deszcze, umiarkowane wiatry południowo-za- 
pie i zachodnie 
Z Wisły. W związku z możliwem wylewem 
wiaty komenda policji zawiadomiła komisarjat 
> adu . w celu niezwłocznego przygotowania po- 
San saperów z pontonami, Trwająca drugi 
sień odwilż oraz deszcz w nocy z soboty na nie- 
dzielę spowodował, że poziom Wisły podniósł się 
0, 4 cali. Z tego powodu wczoraj rano gruba po- 
x łoka lodowa zaczęła pękać szczególnie przy 
sgach. 
i Sprzedaż mięsa. Wobec skarg publiczności na 
brak mięsa i sprzedaż po wysokich cenach pośled- 
KE gatunku mięsa i kości etc. Wydział zdrowia 
agistratu m. st. Warszawy uchwalił na ostatniem 
siedzeniu polecić okręgowym lekarzom wetery- 
aryjnym i lekarzom sanitarnym wzmocnić nadzór 
sprzedażą mięsa oraz zwrócić się do komisar- 
jetu Rządu i inspekcji ATA Magistratu © 
wzmocnienie nadzoru w tej dziedzipie również z 
| strony. fb) 
| Ceny w pensjonaiach. Wobec kilku wypadków 
_ posadzenia. właścicieli pensjonatów o pobieranie 
a: cen, przedstawicielki Związku wła-' 
_ścicielek pensjonatów złożyły naczelnikowi oddzia- 
walki z lichwą Kom. Rządu p. Totwenowi, do 
wiadomości indywidualne kalkulacje każdego pen- 
tu, Kalkulacje te poddane będą badaniom 
erze ) władze admiqistracyjne. (b). 


r Odczyt prot a eD „Bratnia Pomoc 
Konserwatorjum przystępuje do zorganizowania 
zereżu o, z dziedziny sztuki. Pierwszy z 


Wyrok 


pes z art, 
h; 


20 r. oraz przep. tym. o koszt. sąd, 


Nr: K. 2225 


APT sądowej. 
ławników. 
; z Dem aiiai 


Wyrok 


i Sędzia E. Siedlecki, 


poż? art. 119 u. 
sława 


aech restauracji oskarżonego. 
, Wyrok nie ostateczny. 
ławników. 


Z oryginałem zgodne. 


* Rodaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


" Dnia 14 grudnia 1923 r. Sąd Pokoju w. Ostrołęce. 
| Obecni: Sędzia E. Siedlecki, L, Laskowski. 
Ha Pierzchala rozpoznawszy sprawę z oskarżenia Jana Zale- ! 
19 ust. 2 lipca 20 r. i uznając winę oskrżonego 
dowodnioną na zasadzie art. 19 u. p. k. 59, 60 kk, i 19 ust. | 


aleskiego z Nakieł, winnego z art. 19 ust. 2 lipca 20 r., | sądowych postanawi 
an na piętnaście miljonów marek grzywny z zamianą nego z art, 18 ust. 2 
je trzy miesiące aresztu i 1,500,000 mk. opłaty sądowej. | grzywny, z zamianą na 
Na mocy zbiegu przestępstw łącznie z wyrokiem w spra- | marek opłaty sądowej. 
wie 225 1923 r. na 20 miljonów marek grzywny 
-z zamianą na cztery miesiące aresztu i na dwa miljony mk. 


deg nie ostateczny. Następują podpisy sędziego 


Sędzia Pokoju (—) 
Sekretarz Sądu (—) 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


- Dnia 14 grudnia 1923 r. Sąd: Pokoju w Ostrołęce. Obec- 
L. Laskowski. Ławnik: J. Pierzcha- 
„ła rozpoznawszy sprawę z oskarżenia Zdzisława Sawickiego | 
z art. 19 o lichwie znajduje winę jego udowodnioną, na za- 
p. k., art. 59 kk. oraz przep. tym. o koszt. 
i art. 19 32 3 41 ust. 2 lipca 20 r. postanawia Zdzi- 
Sawickiego winnego z art. 19 lipca 20 r., skaząć na 
500.000 mk. grzywny z zamianą na miesiąc aresztu, 100,000 
opłaty sądowej; treść wyroku opublikować w dwu 
ziennikach warszawskich i na dwa tygodnie wywiesić na 


Następują podpisy sędziego 


| Będzia Pokoju ie 
© $ekretarz Sądu (—) 


Zawiadamia, iż w drugiej połowie stycznia 1924 roku 


500.000 za 1 metr sześć. 
1.400.000 za 100 stóp sześć. 
Po tych cenach rachunki wystawiane będą od 15 b. m. 


aoc cO 
nich wygłoszony zostanie w wielkiej Sali Kon- 
serwatorjium w środę 23-go o godz. 8 przez prof. 
Stanisława Noakowskiego na temat „Znakomici 
portreciści holenderscy, hiszpańscy i flamandzcy 
XVI w. (Rubens, Rembrandt, Velasquez i inni), 
Bilety zawczasu w sekcji artystycznej „Br. Pomo- 
cy” (Okólnik 1, godz. 12—1, 5 i pół i 61 pói). 


Zjazd b. wychowańców szkoły nauk politycz- 
nych. W dniu 2 lutego odbędzie się zjazd b. wy- 
chowańców szkoły nauk politycznych w Warsza- 
wia Wszyscy koledzy proszeni są o podawanie 
adresów swych kol Kalickiemu, Krak -Przedmie- 
ście 59 m 2 — II piętro pod Nr. tel. 197-87 lub 
94-48 w godz: 10—12 r. i 5—7 wiecz.; tam też 
28009 OYI WAS karty wstępu na zjazd. 


Obchód rocznicy styczniowej. Towarzystwo 
Wiedzy Wojskowej, okrąg D. O. K. Nr. 1 urządza 
dziś, dnia 21 b. m. punktualnie o godz. 18 w Ka- 
synie garnizonowym, Al. Szucha 23, uroczysty ob- 
chód rocznicy powstania 1863 r. Na program skła- 
dają się: występy orkiestry reprezentacyjnej pod 
dyrekcją mjr. Sielskiego, referat ppłk. d-ra Ja- 
worskiego: „Ideologja r 63", deklamacja artysty 
teatru Rozmaitości J, Węgrzyna. śpiew artysty 
Opery Michałowskiego, oraz chór oficerski. Wstęp 
dla: oficerów i ich rodzin oraz publiczności bez- 
płatny. 

_ Oddzyty prof. Petrażyckiego. W tych dniach 
wygłosi dwa odczyty n..t. śmierć i starość, w auli 
uniwersytetw warszawskiego .(Krak.-Przedm. 26/28) 
profesor dr. Leon Petrażycki, Bilety od 200 tys 
mk. zawczasu nabywać należy w księgarniach: 
Gebethnera i Wouta (Sienkiewicza 9), B. Rudz- 
kiego (Marszałkowska 146, róg Rysiej), M. Arcta 
tsowy-Świał 35) oraz w księgarni Tow. Wydawni- 
czego „lgme' u Wendego (Krak. „Przedm. 9). 


WYCIECZKI: . 
Trzydniowa wycłeczka do Zakopanego. w 
dniach 2, 8i 4 lutego P. T. K organizuje wyciecz- 


kę do Zakopanego. Informacji udziela sekretarjat 
Tow. (Karowa 31) codz. w godz. od 7 do 8 wiecz. 


ZARZ 
Wielka , Reduta Aladżmiośia. W nocy z dnia i 
na 2 lutego r. b. w teatrze Wielkim i w Salach Re- 
cie odbędzie się „Wielka Reduta Akademic- 
. Program zabawy zawiera szereg atrakcji. 


„Warszawa swej Politechnice", W dn, 9 iute- 
go erti się doroczny bal, urządzony przez 
Tow. Bratniej Pomocy studentów Połitechniki Ware 
szawskiej. 

WYPADKI 


Tajemnicze. morderstwo. W lesie Gałkowskim 
RAZA brzezińskiego pod Łodzią znaleziono zwłoki 


: 


ki prawidłowej, blondyna, z włosami zaczesanemi 
do góry, z twarzą obrzękłą i piegami, rysy twa- 
rzy typu niemieckiego. Denat ubrany w palto 
granatowe, przefarbowane z płaszcza wojskowego, 
marynarkę khaki, kamizelkę i spodnie granatowe, 
na nożach pantofle czarne, koszulę, niebieską w 
paski białe wąskie, kalesony granatowe w paski 
białe wąskie i czapkę cyklistówkę. Zgodnie z o- 
puua lekarza sądowego nieznajomy zmarł, wsku- 
tik ran zadanych mu w głowę t zadławienia spoó- 
* „dowanego uciskiem na krtań. 


Tragedje życiowe. Zamięszkała w domu nr. 
11 przy ul. Brówarnej 23-letnia Janina Zalewska 
w zamiarze samobójczym napiła się jodyny. Le- 
karz Kasy Chorych. po przepłukaniu żołądka, po- 
zostawił desperatkę na miejscu. n 


— Przy tl. „Opaczewskiej nr. 4, Stefan Krupiń- 
ski, będąc pijany zadał sobie dwie rany nożem 
kłute w okolicę serca. Lekarz Pogotowia prze- 
wiózł desperata do szpitala Dz. Jezus. 


Kosztowna kolacja. Ludomir Sędziński (Pol- 
na 40) wychodząc, po kolacji z restauracji „Boquet 
et C-o', przy ul. Złotej 7-9, zapomniał teczki skó- 
rzanej zawierającej 3013 sztuk akcji towarzystwa 
przemysłu chemicznego wartości 60 miljardów mk. 
Akcje były imienne na nazwisko Aleksandra Hor- 
na (Weiska 7}, 

Oszustwo brylantowe. w bramie domu 130 
przy ul Marszałkowskiej, Agnieszka Szramel z 
Krakowa kupiła od nieznajomych sześć sztuk szkie- 
łek imitujących „brylanty“, za które dała 300 do- 
lerów amerykańskich. kolczyki złote, zegarek 
srebrny z łańcuszkiem, 15 franków francuskich, 16 
miljónów mk. oraz teczkę to żółtą z różne- 
mi drobiazgami. 


Ujęcie bandytów. Bónkojanacjuśce ekspozy- 
tury śledczej w Brześciu mad Bugiem ujęli Anto- 
niego Korolczuka i Gymka ve! Hurka, przy któ- 
rych znaleziono większą sumę pieniędzy Ostatni 
zabił Bencjana Wołyńca w Małorytem, dwuch po- 
licjantów: podczas eskortowania go z Janowa Lu- 
belskiego do Lublina i wreszcie zastrzelił „st. po- 
sterunkowego komendanta posterunku p. Kału- 


szynie. 


„ROBOTNIK: ponietrztalek, 21 stycznia ryz% r. AM p Ba DARO ai - —AMNEDA 


mężczyzny około lat 23, wzrostu wysokiego, budo- 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Faust 

Teatr Rozmaitości. Dziś , Ptak”. Jutro przede 
stawienie popularne „Zemsty”. 

Teatr Reduta. Dziś o godz. 6 wiecz. „Pasto. 
rajka" L. S. Schilera, dla dziatwy i  młódzieży 
szkolnej po cenach zniżonych. Każda osoba do- 
rosła może wprowadzić jedno dziecko do lat dzie- 
sięciu bezpłatnie. 

Teatr Letni Dziś i jutro „Pan Naczelnik... to 
ja” 
Teatr Polski, Dziś i do końca tygodnia R 
Szyderców". 

Teatr Mały, Dziś „Poławiacz Cieni". 

Teatr Komedja. Dziś „Dama do towarzystwa”. 

Teatr Nowości, Dziś „Żółty kaftan ` 

Operetka „Wodewil”. Codziennie „Dede”. We 
wtorek dn. 22 b. m. premjera operetki Leo Falla 
p. t. „Hiszpański słowik” 


Teatr Popularny. Dziś dramat Rydla: „Na 
zawsze”. 

Teatr im. Fredry. Dziś z powodu jeneralnej 
próby przedstawienia niema Jutro premjera 
„Zazdrość” Arcybaszewa. 

*Teatr „Stańczyk”. Ostatnie dni programu 
„W Szwajcarji”, W czwartek premiera. Cz. l-a— 


* arakcyjoś Il-a Szopka Stańczyka. Cz Il-a—pro- 
gram składany z udziałem p. J. Bolskiej. r 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała re- 
wja „Vivat Zakopane” i numery solowe 


Sport. 
Narciarze polscy na Olimpiadzie. , 


Wszelkie trudności jakie stały na przeszkodzie 
wyjazdowi polskich narciarzy do Chamonix, zo- 
stały usunięte Dnia 22 b. m. z 
na zawody grupa złożona z patrolu wojskowego á 
2 zawodników cywilnych. W sklad grupy. pozo- 
ctającej pod drtwem por. W oycickiego. wchodzą: 
Witkowski, Chrobak, Kadziotka i Tomera. Jako 
zawodnicy cywilni jadą Krzeptowski i Bujak. 

Prócz powyższej grupy wyjeżdża na zawody 
polska narciarka p. Ela Michalewska - Zietkiewi- 


cz dei 


Krakowa wyjeżdża ` 


Dr. M. Altfel d 


Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płctowe od 9 12 r.i od 5- Th w. 


eea apne e 

[MSZE wii. 
BN REC EROS AEE 

1) Obrączki ślubne złote. Ce- 


ny nizkie. Przyjmu- 
je reperacje. A ai Gutma- 
cher Smocza. 21. ż 


m ARTE budziki, ze- 


) 1 My garki, reperacje ta- 


nio, dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21. 


Pzę0 z EE PARE, 
łó ka bl 30. mil- 
Mohlo, lona wi słofik uprli 25. 


leżaki 35. otomany_ 60, biurka 
amerykańskie 150. kresla, stoly, 
kredensa, szafy, sypialnie, gabi- 
nety. klubowe meble sprzedaje, 
kupuje, wynajmuje, Przedsię- 
biorstwo Luśniaka, NORA 
44 


Wyrok 


Ławnik J.|łęce. Obecni: Sędzia 


ławników. 
Z oryginałem zgodne. 


dowej. 


i ławników. 
a oryginałem zgodne. 


| 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Dnia 14 grudnia 1923 r. Sąd Pokoju w Ostrołęce: | 
Obecni: Sędzia p. Siedlecki, S. Laskowski. 
Pierzchała rozpoznawszy sprawę Z oskarżenia Jana Zale- 
skiego z art. 19 ust. 2 lipca 20 r. i uznając winę oskarżone- 
go udowodnioną na zasadzie art. 119 u. p. k. 59,60 kk. i 19 
ust. 2 lipca 20 r. oraz przep. tym. o koszt. sąd. Postanawia: 
Jana Zaleskiego, z Nakieł, winnego z art. 19 ust. 2 lipca 


20 r. skazać na dziesięć miljonów marek grzywny, z zamiaą- 
ną na dwa miesiące aresztu i na miljon marek opłaty są- 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Dnia 28 miesiąca grudnia 1923 r. Sąd Pokoju w Ostro- 
. Siedlecki, W. Bochomolski. Ław- 
nik: T. Dymiński rozpoznawszy sprawę z oskarżenia Mosz- 
ka Wajngorta z art. 18 ust. z dnia 2 lipca 1920 r. i sk 
| winę oskarżonego udowodnioną na zasadzie art. 119 u 
Postanawia: Ja- | 59-kk. i 18 ust. z dnia 2 lipca 20 r. oraz przep. tym. 
a: Moszka Wajngorta, z Ostrołęki 
lipca 20 r. skazać na trzy miljony mk. 
trzy tygodnie aresztu i na: 300, 


o 4 dm, 
, win- 


Wyrok nie ostateczny. Następują podpisy md i 


Sędzia Pokoju (—) 
Sekretafz Sądu (—)!' 


"ipae 


Ławnik J. 


Wyrok nie ostateczny. Następują podpisy ae 


Sędzia Pokoju (a 
Sekretarz Sadu (-—). 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


Jasrowidzoie 


art. 19 ust. 2 


Zdumiewające 
doświadczenia 
Szyllera-Szkolnika, Przyjćż, prze 
konasz się! Jąsnowidzące me- 
djum Evigny pod wpływem su 
gestji. Szyllera-Szkolnika w _ tran- 
sle nieomylale odgadnie Twoje 
imię, nazwisko. kim jesteś, kim 
być możesz, charakter przezna- 
czenie. Doświadczenia Szylleta- 
Szkolnika zaszczycone protokó- 
tami naukowych towarzystw. War- 
szawy, odezwami  najwybitniej 
szyth lekarzy, prasy. ZEE 
do 7 wieczór. Piękna 25. róg 
Marszałkowskiej. Zaproszenia 


przyjmują. 
zegarki złote, obrącz- 


Na Raty. ki i wszelka biżuterie, 
daje Zakład Jubilerski Krucza 36a 
PRON  d 
i ty! N 
Obuwie anie - SIEMNIENICZA al: 


Nowy-Swiat 37 


solidne w wielkim wybo 
Menle rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


p | zimowe, kożuszki, burki, 
AID) futra, kurtki, wyprzedaje- 
my o 50% niżej 


kosztu. Poleca- 
my gwnitury, jesionki, spodnie, 
saki gotowe i na zamówienia z 
własnych I pp e mater- 
jałów o 50% taniel. jak wszędzie. 
Wytwórnia Ubiorów Męskich, si- 
powski t Majewski Chmielna 49, 
front Il p. m. 5. tel. 242-93. (Na- 
rożny dom przy Dworcu Głów» 


nym). 


Kupujcie 


alentar P. P i 


"rt Wwek- W 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Dnia 19 udnia 1923 
Obecni: Sędzia 


mólski pb gas sprawę 


wodnioną na zasadzie art. 19 
ust. 2 lipca 20 r. oraz przep. 
postanawia: Jana Pałuskę, z 
ust, 2 lipca 20 r., skazać na 


ny z zamianą na trzy miesiące aresztu i 


opłatv sądowej. 
Wyrok nie ostateczny. 
i ławników. 


Z oryginałem zgodne. 


lipca 20 r. i uznając winę 


r. Sąd Pokoju w Ostrołęce. 


, Siedlecki, I. Rybicki. Ławnik ik W. Rocho- 


oskarżenia Jana Pałuski z 
oskarżonego udo- 
ust. post. karn, 53, 59 kk. i 19 
tymcz. o kosztach sądowych 
Troszyna, winnego z art.-19 


z 


dziesięć miljonów.. marek $rzyw- 


na miljon marek 


' Następują podpisy sędziego 


e 
Sędzia Pokoju (—) 
| Sekretarz Sądu (—]. 


Wyrok 


w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Obecni: Sędzia E. Siedlecki, 


Dnia 10 grudnia 1923 r. Sąd Pokoju w Ostrołęce. 


W. Jastrzębski. Ławnik T. 


Babski, rozpoznawszy sprawę z oskarżenia Kazim. Matery 
z art. 19 ust. z dnia 2 lipca 20 r. i uznając winę oskarżonego 
udowodnioną na zasadzie art. 119 u. p, k., 53, 59 k. k., 19 


ust. z dnia 2 lipca 20 r, oraz 
stanawia: Kazimierza Materę 


świnnego z art. 19 ust. z d. 2 lipca 20 r. skazać na 20 miljo- 


przep. tym. o koszt. sąd., po- 
z Łodzisk, gminy Dylewskiej, 


nów marek śrzywny, z zamianą na dwa miesiące dd: 
i na dwa miljony marek opłaty sądowej. 


Wyrok nie ostateczny. 
i ławników. 


Z eryginaiem zgodne. 


Następują podpisy adii 


|, Sędzia Pokoju (—) ć 
Sekretarz Sądu (-—) 


Z zc 


Odbito w drukatni „Robotnika", Warecka 7 


. 


